Dzień dobry!

Temat: Motyw danse macabre w kulturze średniowiecza. Interpretacja fragmentów „Rozmowy Mistrza Polikarpa ze Śmiercią”. (3 godz.)

Motyw śmierci w średniowieczu obecny jest powszechnie w teologii, filozofii i sztuce. Ludzie epoki średniowiecza żyli w przeświadczeniu, że życie jest kruche, zaś śmierć wszechobecna. Należy pamiętać, że śmierć była traktowana jako początek życia wiecznego.
Danse macabre (franc.) – „taniec śmierci”; jeden z najpopularniejszych motywów w sztuce plastycznej i literaturze średniowiecznej, powstały pod koniec XIII wieku. Taniec śmierci przedstawiał korowód tytułowej postaci (zwykle kościotrupa) i reprezentantów różnych płci, wieku, zawodów, funkcji itd. Zadaniem danse macabre było uzmysłowienie równości wszystkich ludzi wobec śmierci.  

Motyw ten pojawiał się również w sztukach plastycznych.


Ars moriendi (łac.) – „sztuka umierania”; popularny w średniowieczu gatunek literatury i sztuki, realizowany również w postaci traktatów teologicznych. Zadaniem ars moriendi (inna nazwa: ars bene moriendi – ‘sztuka dobrego umierania’) było uzmysłowienie umierającemu (moribundus) i jego otoczeniu, np. rodzinie, jak dramatycznym momentem jest śmierć. To w czasie zgonu diabeł przypuszczał ostatni atak. 
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O utworze

Rozmowa Mistrza Polikarpa ze Śmiercią (Dialog Mistrza Polikarpa ze Śmiercią) to jedno z najważniejszych dzieł polskiego średniowiecza. Żyjący w XV wieku anonimowy autor przekształcił anonimowy łaciński Dialogus magistri Polycarpi cum morte z XIII wieku. „Przeróbka ma wyższą jakość niż oryginał: polega ona nie tylko na przeniesieniu z łaciny na polszczyznę i z prozy na wiersz, ale też na nadaniu utworowi charakteru satyrycznego. Nudny wykład o umieraniu polski twórca zastąpił dialogiem, w którym Śmierć wyjaśnia Polikarpowi swoje pochodzenie i tajniki swego fachu”.

Niestety dzieło nie zachowało się w całości. Znamy tylko 498 wersów. 
Rozmowa Mistrza Polikarpa ze Śmiercią

Polikarpus, tak wezwany
 
Mędrzec wieliki, mistrz wybrany
,

Prosił Boga o to prawie
,

By uźrzał śmierć w jej postawie.

Gdy się moglił Bogu wiele,

Ostał wszech ludzi w kościele
, 

Uźrzał człowieka nagiego,

Przyrodzenia
 niewieściego,

Obraza
 wielmi skaradego
,

Łoktuszą
 przepasanego.

Chuda, blada, żółte lice

Łszczy się
 jako miednica;

Upadł ci jej koniec nosa,

Z oczu płynie krwawa rosa;

Przewiązała głowę chustą

Jako samojedź
 krzywousta;

Nie było warg u jej gęby,

Poziewając skrżyta zęby;

Miece oczy, zawr[z]acając
,

Groźną kosę w ręku mając;

Goła głowa, przykra mowa,

Ze wszech stron skarada postawa –

Wypięła żebra i kości,

Groźno siecze przez lutości
.

Mistrz widząc obraz skarady,

Żołte oczy, żywot
 blady,

Groźno się tego przelęknął,

Padł na ziemię, eże stęknął.

Gdy leżał wznak jako wiła
,

Śmierć do niego przemowiła.

MORS DICIT
: 

Czemu się tako barzo lękasz?

Wrzekomoś zdrow, a [w]żdy stękasz!

Pan Bog tę rzecz tako nosił,

Iżeś go o to barzo prosił,

Abych ci się ukazała,

Wszytkę swą moc wzjawiła;

Otoż ci przed tobą stoję,

Oględaj postawę moję:

Każdemu się tak ukarzę,

Gdy go żywota zbawię.

Nie [lę]kaj się mie tym razem,

Iż mię widzisz pr[z]ed obrazem.

[…] 

Mow se mną, boć mam działo
,

Gdyć się se mną mowić chciało;

Widzisz, iżem ci robotnica –

Czemu cię wzięła taka tesnica?

Ma kosa wisz
, trawę siecze,

Przed nią nikt nie uciecze.

Wstań, mistrzu, odpowiedz, jestli umiesz!

Za
 po polsku nie rozumiesz?

Snać ci Sortes nie pomoże
,

Przelęknąłeś się, nieboże!

Już odetchni, nieboraku,
Mow ze mną, ubogi żaku,

Nie boj się dziś mojej szkoły, 

Nie dam ci czyść epistoły
.

MAGISTER RESPONDIT
: 

Mistrz przemowił wielmi
 skromnie:

Lęknąłem się, eż
 nic po mnie.

Ta mi rzecz bardzo niemiła,

Iżeś mię tako postraszyła;

By była co przykrego przemowiła,

Zerwałaby się we mnie każda żyła;

Nagle by mię umorzyła

I duszę by wypędziła.

Proszę ciebie, ostęp mało
,

Boć nie wiem, coć mi się [z]stało:

Mgleję wszytek i bladzieję
,

Straciłem zdrowie i nadzieję.

Racz rzucić od siebie kosę,

Ać
 swoję głowę podniosę!

MORS DICIT:

Darma
, mistrzu, twoja mowa,

Tegom ci uczynić nie gotowa.

Dzirżę kosę na rejistrze
,

Siekę doktory i mistrze,

Zawżdy ją gotową noszę,

Przez dzi<ę>ki noclegu proszę.

Wstań ku mnie, możesz mi wierzać,

Nie chcęć się dzisia zniewierzać
!

Wstał mistrz jedwo lelejąc się
,
Drżą mu nogi, przelęknął się.

MAGISTER DICIT:
Miła Śmierci, gdzieś się wzięła,

Dawno liś się urodziła?

Rad bych wiedział do ostatka
,

Gdzie twoj ociec albo matka.

MORS DICIT:
Gdy stworzył Bog człowieka,

Iżby był żyw eż do wieka
,

Stworzył Bog Jewę z kości

Adamowi ku radości.

Dał jemu moc nad źwierzęty –

By panował jako święty –

Podał
 jemu ryby s morza. 

Chcąc go zbawić wszego gorza

Polecił mu rajskie sady;

Chcąc ji zbawić wszej biady,

To wszytko w jego moc dał, 

Jedno mu drzewo zakazał, 
By go owszejki
 nie ruszał

Ani się na nie pokuszał
,

Rzeknąc jemu: „Jedno ruszysz, 

Tedy pewno
 umrzeć musisz!”

Ale zły duch Jewę zdradził, 

Gdy jej owoc ruszyć radził.

Ewa się ułakomiła, 

Śmiałość
 uczyniła. 

W ten czas się ja poczęła,

Gdy Ewa jabłko ruszyła,

Adamowi jebłka dała,

A ja w onem jebłku była.

Adam mie w jebłce ukusił
,

Przeto przez mię umrzeć musił –

W tem Boga barzo obraził

I wszytko swe plemię zaraził.

MAGISTER DICIT:
Miła Śmirci, racz mi wzjewić
,

Przecz
 chcesz ludzie żywota zbawić
,

Czemu twą łaskę stracili,

Zać
 co złego uczynili?

Chcem do ciebie poczty
 nosić,

Aby się dała przeprosić;

Dałbych dobry kołacz upiec,

Bych mogł przed tobą uciec.

MORS DICIT:
[…]

Chcesz li wiedzieć statecznie
,

Powiem tobie przezpiecznie
:

St<w>orzyciel wszego stworzenia

Pożyczył
 mi takiej mocy,

Bych morzyła we dnie i w nocy.

Morzę na wschod, na południe,

A umiem to działo cudnie
.

Od połnocy do zachodu

Chodzę nie pytając brodu
.

Toć me nawięcsze wiesiele,

Gdy mam morzyć żywych wiele:

Gdy się jimę
 z kosą plęsać,

Chcę jich tysiąc pokęsać.

Toć jest mojej mocy znamię
 –

Morzę wszytko ludzskie plemię:

Morzę mądre i też wiły,

W tym skazuję swoje siły;

I chorego, i zdrowego

Zbawię żywota każdego;

Lubo stary, lubo młody,

Każdemu ma kosa zgodzi;
Bądź ubodzy i bogaci, 

Szwytki
 ma kosa potraci. 

W[o]jewody i czestniki
, 

Wszytki świecskie miłostniki, 

Bądź książęta albo grabie
, 

Wszytki ja pobierzę k sobie. 

Ja z krola koronę semknę
, 

Za włosy ji pod kosę wemknę
; 

Też bywam w cesarskiej sieni, 

Zimie, lecie i w jesieni. 

Filozofy i gwiazdarze
, 

Wszytki na swej stawiam sparze
; 

Rzemieślniki, kupce i oracze,

Każdy przed mą kosą skacze;

Wszytki zdradźce i lifniki

Zostawię je nieboszczyki.

Karczmarze, co źle piwa dają
,

Nieczęsto na mię wspominają;

Jako swe miechy natkają
,

W ten czas mą kosę poznają:

Kiedy nawiedzą mą szkołę,

Będę jem lać w gardło smołę.

Jedno
 się poruszę,

Wszytki nagle zdawić
 muszę:

Napr<z>od zda<w>ię dziewki, chłopce,

Aż się chłop po sircu smekce
.

Ja zabiła Golijasza
,

Annasza i Kajifasza,

Ja Judasza obiesiła

I dwu łotru na krzyż wbiła
;

Alem kosy naruszyła
, 

Gdym Krystusa umorzyła,

Bo w niem była Boska siła.

Ten jeden mą kosę zwyciężył,

Iż trzeciego dnia ożył;

Z tegom się żywotem biedziła,

Potem jużem wszytkę moc straciła.

Mam moc nad ludźmi dobremi,

Ale więcej nade złemi;

Kto nawięcej czyni złości,

Tem<u> słamię kości.

[…]

Zawżdy wsłynie
 moja siła,

Jam obrzymy
 pomorzyła:

Salomona tak mądrego,

Absolona
 nadobnego,

Sampsona
 wielmi mocnego

I Wietrzycha obrzymskiego
.

Ja się nad niemi pomściła,

A swą kosę ucieszyła.

Jać też dziwy poczynam
,

Jedny wieszam, drugie ścinam.

MAGISTER RESPONDIT:

Jać nie wiem, s kim się ty zbracisz
,

Gdy wszytki ludzie potracisz;

Gdy wszytki ludzie posieczesz,

A gdzież sama ucieczesz?

[…]

MORS DICIT:
[…]

Otoż, mistrzu, barzo głupi,

Nie rozumiesz o tej kupi
:
Nie korzyszczęć ja w odzieniu

Ani w nawięcszem jimieniu
,

Twe rozynki i migdały

Zawżdyć mi za mało stały,

Eksamity i postawce
 –

Tych się mnie nigdy nie chce.

W grzechu się ludzkiem kocham,

A tego nigdy nie przeniecham
.
Duchownego i świecskiego,

Zbawię żywota każdego, 

A każdego morzę, łupię,

O to nigdy nie pokupię
:

Kanonicy i proboszcze

Będą w mojej szkole jeszcze,

I plebani s miąszą
 szyją, 

Jiżto barzo piwo piją,
I pogard<ł>ki
 na pirsiach wieszają; 

Dobre kupce, rostocharze
, 

Wszytki moja kosa skarze; 

Panie i tłuste niewiasty, 

Co sobie czynią rozpasty
, 

Mordarze
 i okrutniki, 

Ty posiekę nieboszczyki; 

Dziewki, wdowy i mężatki 

Posiekę je za jich niestatki; 

Szlachcicom bierzę szypy
, tulce
, 

A ostawiam je w jenej koszulce; 

Żaki i dworaki, 

Ty posiekę nieboraki; 

Wszytki, co na ostre gonią
, 

Biegam za nimi z pogonią;
[…]

MAJISTER DICIT:
[…]

Czemu się lekarze stają
,

Gdy z twej mocy nie wybawiają,
I też powiedają,

Eże wieliką moc zioła mają?

MORS RESPONDIT:
Otoć każdy lekarz faści
,

Nie pomogą jego maści;

Pożywają mistrzostwa swego
,

Poki nietu czasu mego
,

A poki jest wola Boża,
Poty człowiek praw niezboża
.

[…]

Swe poczwy nad ludźmi stroję
,

A wżdy w jenej mierze stoję
.

Morzę sędzie i podsędki
,

Zadam jim wielikie smętki.

Gdy swą rodzinę sądzą,

Często na skazaniu błądzą
 –

Ale gdy przydzie Sąd Boży,

Sędzia w miech piszczeli włoży
:

Już nie pojedzie na roki
,

Czyniąc niesprawie otwłoki
,

Co przewracał sądy wierne
,

Bierząc winy nieumiernie
,

Bierząc od złostnikow
 dary,

Sprawiając jich niewiery
 –

To wszytko będzie wzjawiono

I ciężko pomszczono.

MAJISTER DICIT:
[…]

Chciałbych otmowić
 z tobą:

Mog<ł> li bych się skryć przed tobą,

Gdybych się w ziemi chował

Albo twardo zamurował?

Zali
 bych uszedł twej mocy,

Gdybych strzegł
 we dnie i w nocy?

Temu bych uczynił wrożą

I postawił dobrą strożą.

[…]

MORS DICIT:
[…]

Nikt się przede mną nie skryje,

Wszytkiem żywem utnę szyje:

[…]

Każdy przed mą kosą skacze;

[…]

Wszytki sobie za nic ważę,

Z każdego duszę wydłabię
:

Stojić za mało
 papież 

I naliszszy żebrak takież,

Kardynali i biskupi –

Zadam jim wielikie łupy
,
Pogniatam ci kanoniki,

Proboszcze, sufragany,

Ani mam o to przygany;

Wszytki mnichy i opaty

Posiekę przez zapłaty
.

Dobrzy mniszy się nie boją,

Ktorzy żywot dobry mają,
Acz
 mą kosę poznają,

Ale się jej nie lękają.

To wszytkim dobrem pospolno
 –

Jidą przed mą kosą rowno,

Bo dobremu mało płaci
,

Acz umrze, nic nie straci:

Pozbędzie świecskiej żałości,

Pojdzie w niebieskie radości.

Prostynią
 w niebo ciągnie,

A żadny mu nie przeciągnie
;

Wziął ot wszytkich wzgardzenie,

Świeczszczy
 mu się naśmiewali,

Za prawego ji wiłę mieli –

Ale gdy przydzie dzień sądny,

Gdzie się nie skryje żadny,

Uźrzą mądrzy tego świata,

Iż dobra Boska odpłata;

Chowali tu żywot swoj ciasno
,

Alić
 jich sirca nad słońce jasno;

Jidą w niebieskie radości,

A nie w piekielne żałości.

[…]

MAJISTER DICIT:
Chcę cię pytać, Śmirci miła,

By mię tego nauczyła:

Panie, co czystość chowają,

Jako się u Boga mają?

MORS RESPONDIT:
Azaś nie czytał świętych żywota,

Co mieli ciężkie kłopoty?

[…]

Okrutnemi dręcząc mękami,

Targano je osękami
.

Ja się temu dziwowała,

Gdym w nich tę śmiałość widziała –

Dziwno jest nie dbać okrutności,

Cirzpiąc tako ciężkie boleści.

<dalszego ciągu brak >

 osękami – drągami zakończonymi hakiem.
Praca domowa

( pracę wysyłają tylko te osoby, które nie mają pozytywnej oceny proponowanej, pozostali mogą pracy nie przesyłać ).

1. W jaki sposób w utworze został przedstawiony wielki mędrzec Polikarp? Napisz jego krótką charakterystykę, uwzględniając zachowanie tej postaci wobec Śmierci. 

2. Czym Polikarp chce przekupić Śmierć, by go ocaliła? Przytocz odpowiedni fragment tekstu.

Temat: Obraz epoki średniowiecza w dziele I. Bergmana pt. „Siódma pieczęć”. (2 godz.)

Proszę obejrzeć film Bergmana pt. „Siódma pieczęć” i zastanowić się nad następującymi zagadnieniami:

· Jakie pytania zadaje Śmierci rycerz Block? Zastanów się, czy udzielone przez nią odpowiedzi uśmierzają jego duchowe rozterki.

· Co w świecie wykreowanym przez Bergmana może ocalić człowieka przed zwątpieniem, rozpaczą i śmiercią? Odwołaj się do wątku Jofa i Mii.

Temat: Powtórzenie przed egzaminem. Zagadnienia. ( 1 godz. )

Egzamin pisemny

Forma egzaminu – test ( pytania zamknięte i otwarte )

Zagadnienia powtórzeniowe:

· Tragedia Sofoklesa pt. „Król Edyp” (tematyka i problematyka), 

· Średniowiecze – epoka krzyża i miecza. Przypomnienie obowiązujących                          w tej  epoce wzorców osobowych (władca, rycerz, asceta) i refleksja się nad ich aktualnością w naszych czasach, 

· Najważniejsi bogowie Olimpu,

· Hektor i Achilles jako rycerze starożytni,
· Epikureizm i stoicyzm,

· Języki Biblii,

· Hiob i Abraham,

· Przypowieści biblijne,

· Apokalipsa św. Jana,

· Danse macabre („Rozmowa ...”),

· Terminy: uniwersalizm, teocentryzm, scholastyka, ars moriendi, cynizm, katharsis, zasada trzech jedności, fatum, ironia tragiczna, decorum, franciszkanizm.

� wezwany – nazwany. 


� wybrany – znakomity. 


� prawie – prawdziwie, szczerze. 


� ostał wszech ludzie w kościele – został sam w kościele. 


� przyrodzenia – płci. 


� obraza – wizerunku, postaci, oblicza. 


� skaradego – szkaradnego. 


� łoktuszą – białą płachtą, chustą. 


� łszczy się – lśni, błyszczy. 


� samojedź – ludożerca. 


� miece oczy, zawr[z]acając – przewraca oczami. 


� przez lutości – bez litości.


� żywot – brzuch. 


� wiła – błazen, głupiec. 


� Mors dicit (łac.) – Śmierć mówi.


� działo – pracę, zajęcie.


� wisz – sitowie, szuwar.


� za – czy.


� snać ci Sortes nie pomoże – wszak nawet Sokrates ci nie pomoże.


� czyść epistoły – czytać „listu”, w znaczeniu tekstu szkolnego lub urywka z Listów Apostolskich.


� Magister respondit (łac.) – Mistrz odpowiada. 


� wielmi – bardzo. 


� eż – że. 


� ostęp mało – odsuń się trochę. 


� mgleję wszytek i bladzieję – cały mdleję i blednę.


� ać – niech. 


� darma – daremna. 


� na rejistrze – na liście (spisie).


� zniewierzać – sprzeniewierzać.


� jedwo lelejąc się – ledwie się chwiejąc.


� do ostatka – do końca, dokładnie.


� do wieka – wiecznie.


� podał – powierzył, przekazał.


� zbawić wszego gorza – uchronić od wszelkiej nędzy.


� owszejki – wcale, w ogóle.


� pokuszał – próbował, usiłował.


� pewno – na pewno.


� śmiałość – zuchwałość.


� ukusił – ugryzł, zjadł.


� wzjewić – wyjawić, powiedzieć.


� przecz – dlaczego.


� zbawić – pozbawić.


� zać – czy ci.


� poczty – dary, upominki.


� statecznie – tu: dokładnie.


� przezpiecznie – tu: otwarcie.


� pożyczył – użyczył.


� umiem to działo cudnie – tu: znam się na tym fachu doskonale.


� nie pytając brodu – tu: nie szukając łatwiejszej drogi.


� gdy się jimę – kiedy zacznę.


� znamię – znak, dowód.


� szwytki – wszystkich. 


� czestniki – wysocy urzędnicy, dostojnicy. 


� grabie – hrabiowie. 


� semknę – zsunę. 


� wemknę – wsunę, wsadzę, wetknę. 


� gwiazdarze – astronomowie. 


� sparze (mianownik: spar) – potrzasku. 


� lifniki – lichwiarzy.


� źle piwa dają – tu: oszukują przy nalewaniu piwa.


� jako swe miechy natkają – skoro tylko napełnią swe sakiewki.


� jedno – skoro tylko.


� zdawić – zdławić, udusić.


� po sircu smekce – tu: rozciera serce, czując w nim ból (smektać się – głaskać się).


� Golijasza – Goliata.


� obiesiła – powiesiłam.


� na krzyż wbiła – ukrzyżowałam.


� naruszyła – uszkodziła.


� wsłynie – zasłynie.


� obrzymy – tu: herosów, wielkich tego świata.


� Absolona – Absaloma (postać biblijna).


� Sampsona – Samsona (postać biblijna).


� Wietrzycha obrzymskiego – zniekształcona forma imienia Dietricha z Bernu (z Werony), króla Ostrogotów.


� dziwy poczynam – dokonuję niezwykłych czynów.


� zbracisz – zaprzyjaźnisz.


� nie rozumiesz o tej kupi – nie znasz się na tych sprawach (kupia – transakcja handlowa).


� jimieniu – majątku, bogactwie.


� postawce – kosztowne, barwne tkaniny.


� nie przeniecham – nie zaniecham.


� o to nigdy nie pokupię – z tego powodu nigdy nie zapłacę kary.


� miąszą – grubą. 


� podgardłki – podbródki. 


� rostocharze – handlarze końmi. 


� rozpasty – rozpusty. 


� mordarze – mordercy, zabójcy. 


� szypy – strzały. 


� tulce – kołczany. 


� na ostre gonią – walczą białą bronią.


� stają – pojawiają.


� faści – oszukuje, przechwala się.


� pożywają mistrzostwa swego – używają swej sztuki.


� poki nietu czasu mego – dopóki nie przyjdzie mój czas.


� praw niezboża – wolny od nieszczęścia.


� poczwy nad ludźmi stroję – wyprawiam z ludźmi figle.


� wżdy w jenej mierze stoję – tu: zawsze jestem taka sama.


� podsędki – podsędków (urzędników w sądach ziemskich).


� na skazaniu błądzą – wydają niezgodne z prawem wyroki.


� miech piszczeli włoży – tu: spuści z tonu (przysłowie).


� na roki – na posiedzenia sądu.


� czyniąc niesprawie otwłoki – bezprawnie odraczając terminy.


� co przewracał sądy wierne – że fałszował rzetelne wyroki.


� winy nieumiernie – nazbyt wysokie kary, grzywny.


� od złostnikow – od niegodziwców.


� sprawiając jich niewiery – usprawiedliwiając ich występki.


� otmowić – omówić.


� zali – czy.


� strzegł – czuwał.


� wrożą – wróżbą (być może pomyłka kopisty; bardziej logicznie byłoby: wieżą).


� wydłabię – wydłubię, wyłuskam.


� stojić za mało – tu: niewiele znaczy.


� zadam jim wielikie łupy – dam im wielkiego łupnia.


� przez zapłaty – darmo.


� acz – choć.


� wszytkim dobrem pospolno – dotyczy wszystkich dobrych.


� dobremu mało płaci – dla dobrego mało znaczy.


� prostynią – prostą drogą.


� nie przeciągnie – prawdopodobnie: nie przeszkodzi.


� świeczszczy – świeccy.


� chowali tu żywot swoj ciasno – wiedli tu swe życie surowo.


� Alić – i oto.











